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W sprawie zniżenia cen.
Kraków, 22 czerwca

(d) P cd  wpływem osta:nich w ypad ­
ków, w szczególności na skutek prawieże 
ogólnie panującego przekonania, że przy­
czyną obecnej drożyzny najpotrzebniej­
szych artykułów eodz ennego zapotrze­
bowania jest nienasycona zachłdnncść 
kupiecka, powzięła krakowska kongre- 
gacya kupiecka na swem ostatniem po- 
sirdzeniu szeregu uchwał, m ających na 
celu zwalczanie lichwy towarowej Prócz 
przym usu fakturowego, tj. zakupywania 
towarów wyłącznie za fakturą nakłada 
K o n g reg acja  kupiecka na knpeów m o­
ralny obowiązek mezarabiania więcej 
aniżeli 3 — 5 proc. w handlu hartownym, 
a  10 — 15 proc. w handlu detailicznym.

Powyższe postanowienia krakowskiej 
kongregacyi kupieckiej, wyszłe z chę ti 
ulżenia i zmiany obecnego nadzwyczaj­
nie ciężkiego położenia gospodarczego, 
są  wprawdzie jako  wyraz dobrej woli 
bardzo chwalebne, w praktyce będzie 
jednak rezultat postanowień tych dla 
ogółu społeczeństwa niestety mało wi­
docznym. Czy kupiec zarabia 15 proc. 
czy 2 5  oroe., to to nie stanowi jeszcze 
o droźyźnse towaru. Przyczyną drożyz­
ny artykułów codziennego zapotrzebo­
wania jest ich cena, jaką płacić musi 
kupiec u producenta czy to w kraju, 
czy też zag an cą. Jeśli za parę bu«i- 
ków, za którą płacono przed wojną u 
fabrykanta 1 0 — 16 koron, dzisiaj kupiec 
tem u samem u fabrykantowi płacić musi 
1 5 0 — 300 kordn, to ta cena bucików 
jest dla konsumenta niezmiernie wysoką 
już w swej zasadzie jako cena fabrycz­
na, bez względu na mniejszy lub w ięk­
szy zarobek kupca. L i c h w i a r k i  
z y s k  k u p c a  p r z y c z y n i  a  s i ę  
b e z s p r z e c z n i e  t a k ż e  do jesz­
cze znaczniejszego podrożenia i tak 
juz niepomiernie dregich artykułów co­
dziennego zapotrzebowania, jeśli jednak 
stan kupiecki zniży swój zysk do mo 
żliwego minimum, to mimo to  towar 
nie przestanie być drogim , skoro nie 
zmieni się jrgo cena zasadnicza tj. fa 
bryczna. Nie pom ogą tu żadne legity­
m ac je  U rzędu dla zwalczania lichwy, 
ani§ faktury, skoro z faktury tej wt- 
docznem będzie, że kupiec zapłacił np. 
za 1 m. sukna we fabryce w Łodzi, 
Bielsku lub Bernie 3 00  K. Chociażby 
fięc kupiec zarobił na 1 m. sukna 
kosztującym go 300 K, tylko 3 K., a 
więc tytko 1 proc. brutto, to  sukno to 
będzie dla konsumenta i nadal niesły­
chanie drogiem .

W szelkie uchwały kupców, zmierza­
jące do  zmn ejszenia cen artykułów co­
dziennego zapotrzebowania, przez ukró­
cenie zysku kupieckiego, są więc, jak 
widzimy, środkiem  złudnym, obliczone
—  mimo zasadniczo dobrej woli —
—  na efekt, a dyktowane chęcią wy­
różnienia pewnych warstw kupiectwa 
od innych, mimo. ż& i te warstwy ku­
pieckie uprawnione są  cd  lat dziesiątek 
do prowadzenia legalnego handlu.

Przyczyn obecnej drożyzny Artykułów 
koniecznego zapotrzebowania szukać ra 
rej należy w pierwszym rzędzie a 

# ■ , a więc u producentów. Brak

surowca i nadzwyczajnie drygie sity ro ­
bocze, powodują drożyznę produktów u 
samych wytwórców. Nienasycona za­
chłanność producentów i bardzo mała 
wartość naszych pieniędzy podraża 
produkt jeszcze bardziej —  tak, że 
produkt, zanim jeszcze destanie się do 
kupca pośrednika, jest już niemożliwie 
drogim.

26 względu na brak surowca, spo ­
wodowany długoletnią blokadą i zuży­
ciem m ateryału na cele wojenne, fabry­
ki krajowe są unieruchom ione i zm u­
szani jesteśm y sprowadzać towary z 
zagranicy. Za towary zagrsniezne, Które 
i tam na skutek wię^s ego popytu 
znaczn e podrożały, musimy płacić w 
zagranicznych walutach, tak że i towar 
zagraniczny, o ile: nawet dochodzi wprosi 
do krajowego konsumenta, jóst również 
niepomiernie drogi. W eśm y np płótno, 
za które płacono przed woiną 1 K. 
2 0  h., względnie 1 fr. 30  ctoss. za, 1 
m,, którego obecnie u nas wogóle das- 
tać nie można, a które «r Szwajcary; 
kosztuje dzisiaj 4 — 5 frs. za 1 m. 
Jeśli więc zakupuje się płótno w S.:waj 
caryi, zapłacić za nie m usim y —  w e­
dle relacyi 1 frs = ^ 6  K. 20 h. — 
31 K. za 1 m. D xiajm y do tego fraeft 
i wysokie cło, to  dostaniemy cenę na­
bycia, równającą się za 1 m. 35 koron. 
Cena ta wprost oburzająca, —  wolna 
ed  wszelkiego zysku kupieckiego, —  
czy nie jest ona tuim e to niesłychanie 
wygórowaną ?!

Jeśli się więc chce obniżyć ceny ar 
ty kałów codziennego zapotrzebowania, 
to nie można ograniczyć się de jednej 
tylko warstwy społecznej, do kupiectw*, 
któregó mniejszy lub większy zysk nie 
decyduje o cenie danego artykułu. N a­
leży raczej zająć się s a m ą  p r e a r a k e y a  
i s a n a e y ą  w a l u t y ,  należy jakn aj szybciej 
uiuchoraić przemysł, ułatwić dowóz jaknaj 
większej ilości potrzebnych surowców 
z zagranicy, znieść niepomiernie cła dla 
niezbędnych artykułów codziennego za­
potrzebowania, zmniejszyć taryfy frach­
towe. wynoszące dzisiaj od wagonu 
więcej aniżeli wartość całego wagonu 
towaru przed wojną (dziś fracht wagonu 
węgla z Bogumina do Lwowa, kosztuje 
prawieże dwa razy tyle, ile przed woj­
ną cały wagon węgla z frachtem razem), 
należy usunąć wszelkie ograniczenia 
wolnego handlu, wszelakiego rodzaju 
systemy central i skorumpowanego pa­
tronatu państwowego i znieść szykany 
paszportowe —  a wówczas może na­
prawdę dostaniemy więeerj i tańszego 
towaru Zmniejszenie cen produktów 
przemysłowych może nastąpić tylko rów­
nocześnie ze zmniejszeniem cen produk­
tów rolnych. Pomiędzy temi dwiema 
gałęziami produkcyi istnieje nierózer 
walna łączność. Tylko systematyczna 
działalność w obu kierunkach może za­
spokoić nasze potrzeby. Nam bowiem 
t r z e b a  k o n i e c z n i e  t a n i c h  b a r d z o  
t a n i c h  a r t y k u ł ó w  codziennego zapo- 
rzebowania, bez względu na małe lub 
jeazeze mniejsze zyski knpioekie...

Walki na całym froncie
w Galicyi wschodniej.

Warszawa. PAT. K&munikat szta­
bu genai&inego wojsk poiskick z enia 
2 2  czerwca:

F r o n t  g a l i c y j s k o - w s ł y ń s k i .  N a 
całym froncie w Balieyi wehodciej walki 
trwają. Na odcinku frontu na pćłuee ed 
Rohatyna wojska nasze wyeefają się 
planowe na *ew« pssycye bez więk«K»g* 
oporu zę strony nieprzyjaciela. Pode*** 
przeprowadzenia nakaz*u*g» eśw retu 
oddziały ussze w rejonie Pcmerzany 
B thutyu rozbiły nacierająeege w tym 
kierunku nieprzyjaciela, bierąc większą 
liość jeńców i kilka karsbiuów maszy­
nowych. N a W ułyaiu bez zmia»y.

F ren t po l e s k i .  B»* zmiauy. Frent 
litewsko-białoruski: A tak bolszewików 
na nasxe pozycye pod Postawami edyar- 
te. Poza tern na L em ie pomyślne dla

sas ut&rezki patroli i oddziałów wywia­
dowczych.

TY zaskptswie saefa sztabu £•»•- 
rjJu fge H aller pułk.

Kwestya granic Galicyi 
wschodniej na Radaie Pięciu.

K r a k ó w ,  PAT. Radi®telegram stu 
Cyi krakowskiej z Lye*n z dnia 22 
czerwea: Ra ia pięsiu zebrała się w M- 
be tę  popołudniu celem zajfria się kwe- 
ty ą  granic Galicyi wschostiiej.

Dr. Gałecki wrócił do 
Lwowa.

Lwów, PAT. Dla ważnych powodów 
gentrainy delegat Dr. Bał*«Ui, który miał 
dz;ś ren® przybyć de Krakowa wróeił z 
powrotem do Lwowa.

Zgromadzenie Narodowe w Weimarze 
za podpisaniem traktatu.

Wiedeń. (Ttl. wł.) Je s t już pewuem, 
że Zgronisdjosie Nsrodowe w Weimarze 
większością najmniej 30  głosów eświad- 
czy się za podpisaniem trsk ts ta  pike- 
jowego. Jak  denesi „ B e r lm r  Tagebiatt“ , 
złoży delegacya aiismiecka w W ersalu 
przy podpisaniu nastęsujace oświadczę 
me: „Niemcy nie mogą się przyznać do 
tego, jakoby sami zawinili .wejaę i nie 
mogą sami przyczynić się do wydania 
„winnyeh wodzów i polityków ‘.

„B. Z am M ittag“ dowiaduje się 
w Weimarze, że ksalieya miału edpc 
wiedzieć na zapytanie BrzWcrgera, iż 
byłaby skłonną w pa aktach hanorowych 
poczynić pewne ustępstwa. Ja k  więc z 
tego widać chcą N iem ej, godsąs się już 
na podpisanie trak1 atu pokojowego ura­
tować jeszcze swój „koB»r'‘ przez od­
rzucenie ze siebie eałśewitej wiuy za 
wybuch wejuy i przez aiedopuszczenie 
de wydania koalieyi celem zasadzeuia 
dotychczasowych przywódców naredu 
niemieckiego: Wilhelma, ,,K rocpriuza“
Lndendorffa, H iudenburga i innych.

W związku z t«m ciekawą jest w ia­
domość, podana przez „Chicago Tribu 
ne“ , że b. eesarz Wilhelm miał w yshć 
z Ayserongea do Nidmiec jednege ze 
swoich zsufasyck, aby tenże agitował 
z a  podpisaniem trak ta tu  pekewege.

Większość 99 głosów.
Wiedeń, PAT. Biuro fessresp. d® 

nos z Wajmaru: N a zgroasadzeam na- 
redewem poseł Schult^-Cróeber posta­
wił następujący wniosek* Zgrowiadxcn;e 
narodowe zgadza się nA pedpisaaie
traktatu pokojowego. Nad wnioskiem
tym przeprowadzono imienne głosowa­
nie. Dało ono następujący wynik:

Z a wnioskiem oświadczyło się 387 
głosów. P r z e c i w  wnioskowi 138 
Wstrzymało się od gło^u 5 WobeC 
tego w n i o s e k z o s t a ł p r z y j ę t y .

Następnie edbyło się głosowanie
nad wn oskiem o wyrażenie rządowi 
wotum zaufania. Za wnioskiem oddano 
221 głosów, przeciw 88, wstrzymał®
się 68.

Mowa prez. ministrów 
Bauera.

W iedeń. PAT. Wiedeńskie biuro ke- 
reep. do»osi z Ttaimara: Na Zs i t m t i i e -  
uiu uarodowem oświadczyć n  adzy innymi 
prezydent ministrów Baurr: W p^r^dsia- 
łek wieczór n r  wpjca ba b»»o siy roa- 
począć, jażeli ui« powiemy W tej
g ł̂dzini® aa życie i śmierć, pod groźbą 
marsza nieprzyjaciela, podnesimy po raz 
esfetui protoet przeciw temu trabtetowi 
przemocy i zniszosinia, protest przecie'*' 
Etigrawariu się z prawa samostanowie­
nia, przeciw temn peaiżcnia naroda nie 
m iediege. Żaden podpis nie osłabia tego 
protezie, kiśry ptdnesiuy na całą przy 
sidećć. Nie « a  śródka de edrznoesia 
traktatu, ieou sam trsktat zawiera w oe- 
obr»Hę, której nie damy sobie wydzreć, 
a BBisntmieio ptzyrz«c«si»io ODtenty w 
meRoryalo z 16 tzorwca, że a c ie  nastą­
pić od osa su do ezasn r e w l z y a  t r a k ­
t a t u .  Rząd państwa zdecydował się 
p r z y c h y l i ć  się de podpisania traktatu, 
ale eświadera rówuceześnie przceiwnikom, 
te nikt nie meże przypuścić, jtkohy na­
ród teitmiecki godził się z traktatem z 
wewnętrznego przekonania, z traktatem, 
przez ktdry żywe części p^ńswa niemieo- 
k ege bez zapytania ludności, od państwa 
•»*ją być cdi.rwane; prawo suwerenności 
Niemiec trwale a^ruaz Eo a na lad nie- 
rei#o*i nsleźeno ciezsośne e.tyżary ge 
upodarese i finansowe. Jeżeli rząd nie­
miecki mimo te p o d p i s u j e  t r a t a t  
z z a s t r z e ż e n i e m ,  to akeeptu je en, że n - 
s t ę p j e  p r z e d  p r z e m e e ą z  zamiarem, 
ażeby ludowi niealeeklema cierpiącemu 
niewinnie ©szczędzić nowej wejpy, roz­
darcia jedności narodowej i strrszn* go 
^łods. Waranki nałożono przekra««ają 
istt-tną zdolność świadczeniu Ninmioo i 
o d r z u c a m y  w s z e l k ą  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć ,  jeśeli waranid nie będą 
mogły być wykenane.

Oświadoz&my dalej, te  artykułu, któ­
ry *ąd« od Niemiee uznania się aa jedy- 
ayeh a pr a w c ó w wejny, przyjąć nie me* 
żsmy i podpisem, caazy* nte pokrywamy.

T«k eaao  żaden Niemieo nio pogodzi 
i  godecś*!* i kor:erem artyknłn, btóry 
domaga się wydania swoiek ztomkót/ 
pod tąd.

Barny zatem pełnemoenietwo de pod­
pisu w następujątsj formie: Rząd repu- 
ntkl nio-iiit-akiej jest g^tów podpisać tr* 
klat pokojowy, ni* oświadcza jednak tom 
samem, że Nfemefr są jedymi sprawesmć 
wejnjr i nie bierne zebewiąnusi* ee d* 
post&newioń w art, 26f i 2t$.



Stanowisko Anglii wobec Polski.
Ambasador angielski w Warszawie o ekscesach antyżydowskich

w Polsce.
Warszawa, f .  A. T. W rozmowie 

te  współpraco~riiIriem ,Kuryera Polskiego* 
w sprawie stanewLka A glił wobec Pelsk’, 
•świa czyi ambasador angielski w Warsza- 
-ic p. WyudhaM: „W poglądzie jakoby 

Anglii była specyalnle wrogą wzglądem 
Polski usposobtona, niema ani krzty prawdy. 
Rząd i ngielsld. nrsedstawicielstwo Angiii na 
kongresie pokojowym i w ogóle caiy na­
ród a»r' elski, są najżyczliwszymi dia polski 
! acutaie bę ą dal»j dopomagali w jej J a ­
dowie własnej państwowości. Sprawa p l e ­
b i s c y t u  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k *  była 
j e d n o  n y ś i s o m  życzę i em całej entesty. 
Żadny«h róż mc zdań w tej kwesłyi nie toyJ® 
Co do przyczyn, które wywołały powyżsżą 
dtcyzyę, to ambasador przypaosiaa. że 
mocarstwom ententy chodziło o p r z y s p i e  
s z c n i e  z a w a r c i r  poko j u ,  ce jest prze­
cież zupełnie zrozumiałe a także o także 
•  jak najściślejsze przestrzeganie zasady 
saraookrcślenia ludów. Pl-biscyt mi as o, 
pewnych v ad, którym można zapebiedz, 
ma tę ważną zaletę, że rozstrzyga wszelkie 
spory jasno i bez apilacyi Nikt więc nie 
może twierdzić, że został pokrzywdzony,

Zamiary bolszewików 
węgierskich.

Wiedeń. (Tel. wr.) Jak  do»o»s$ 
pisma, przygotowuje wielką a tcyę  zbrój 
ną przeeiw bolszewikom madziarskim. 
Ofonzywa Leaikyi ma nastąpić z kilku 
stron. Oprócz armii rumuńskiej i os es? ki sj 
brać będą udział w tej ofsnzywie dywi 
zye włosa’®, stojące we Villaek i Ins- 
bruoku, wojka fraasuskie, stojąee w I»at, 
as,wet wojska angielskie, które wkrótce 
mają przojeslać prze* Wiedeń. A kcja  
zbrojna koalicji okazała się kaniezas, se 
względu na odkryte n e w e  p l a n y  B s li  
K u n a .  Zagrażające j«ż r>ietyiko fc!s®- 
óŁflb Słowaeyi, ale takie Polsce i niesa. 
Austryi. Węgs*zy mieli o s ła b i swój front 
przeciw Rumunom i południowym S ło­
wianom i wszystkie swe korpusy w licz­
bie 5 cia skoneetrewać na północy. C* 
le n  operacji wadziarskisb jest o b s a  
o z e n i e  l i n i i  k o l e j o w e j .  B rze jław s .-  
B o g u m i n ,  a b y  w t e n  s p e s i b  p4- 
e i ą ć  P o l s k ę  ed  k e a l i s y i .

Agitacya pogromowa 
na Węgrzech.

W iedeń. (Tel. wł) Z Budapesmu 
demos ą: Eoagres sowjetów obradował 
w dalszym ciągu **<ł sytuację wojsko­
wa Naczelny ktiieadurt Bóuaa eświąd- 
czył, że wpri wdzie Cierwona Gwardya 
odniosła liczne twyeięstwa, &le sytuacya 
wojskewa obecnie nie jest jaknajle-ssza. 
Skarżył sif na niedostste^ne poparcie 
armii przez proletaryat w #zcz#gólaośei 
wiejski. Bola Kun podkreślił wywody 
komisarza B# .ma i dodał, że w kraju 
•zirzy się agitacja przeciwreweluayjsa 
i pogromowa, którą mężna nawet aa 
uważyć ua kongresie sewjetów.

Bolszewicy oddają Kronsztad!
Paryż. (leL iskr Wied. biur. kor.) 

Z H.alłiiJgf‘»rsu donoszą: Waaóraj wy- 
jeckała a Krenatidu U H  » ,  tor owa z 
białą chorągwią i udała się d» Boty 
aagielfkie;. Przyjmują, i» toctą cię rê jo 
W unik o oddanie Kr astadi a.

Wergun o obecnej syteacyi 
w Rosy i.

Paryż, PAT. Radio s&cyi w wmw 
s!riej. DiienRikars W®r*ua, były wipói- 
prneowaik »Nowoje Wreenia* n u y b ? ! 
po podróży obfitując] Ą  zdar^easji de 
Lubiany, gdsie przwustawu pismu 
słoweńskiemu cSUmrase obraz sytuacji 
w jakiej znajduje się Resya od chwili

co osuwa ewentu l#ą późniejszą iredentę 
lsb myśli o rewanżu. Jeżeli entouta posta­
nowiła zarządzić pleoiscyt na Górnym 
S.ąsku, oznacza to, że metodę tę -iważa za 
n a j b a r d z i e j  o d p o w i e d n i ą  i niepo 
satake oaną. Polacy zaś jako sprzymierzeńcy 
powinni we własnym interesie starać się 
uzgodnić swoją politykę z życzeniami i po­
glądami całej jednomyślnej entenły. My zaś 
se swej st-ony robimy c® możemy, by być 
Polak .m p®m®cni. Ostatsi® n. p. pomaga- 
liśw'/ rządowi polskiemu w w y j a ś n i e n i u  
p r a w d y  w kw.  ś t y < rzekomych (?) 
e k s c e s ó w  a n t y ż y d o w s k i c h ,  októrych 
wiadomości wywierają n nas jak najgorsze 
wrażenie Wieści te najgtówniej przyczyniły 
się te tego, że czasami rozlegają 8>ę nie­
przychylne dla Polsxi głosy. Staramy się 
więc wrelacyach posyłanych naszym rządom 
przedstawić sprawę jak najdokładniej, po 
staranaem vvybadaa:u iej przez naszych de 
lsgatów i pewni jesteśmy, że zdołamy zadać 
kłarn przesadnych wieściom kolpo-towauym 
za grau cą. Czy ńmy wszystko, by zapewnić 
Pelsce pomyślną i szczęśliwą przyszłość.

dojś.-.a do władzy bolszewików, W  R o­
s j i  powstają bunty  czerwonej arm ii, na 
której o piersją się Lenin i Trocki. A r- 
BriU ta  składa się po większej części z 
byłych jeńców wi.jennych i Nitmców 
D uszą taj araaii jest były generał n i e- 
m i e c k i  B l i i c f t e r ,  ktćrego o&tonie 
?(a cytra ją obywatel Biucher. ^ozaiem w 
skład tej arrem wchodzi’ 75  tyblęey 
Ch ńciykdw, 90 tjs ię -y  Węgrów, także 
jeńców wojennych W  ostatnich czasach 
do wojsk tych przyłączyło się 25  ty ­
sięcy A^be^ów Pul a  rasyjskse nigdy 
uie w ystępu ą  sarnodsfelaie, lecz pod 
opieką wojsk cudzoziemskich. Czasem 
szukać można pochwały nk eześć refor­
matorskiej dziaiala®ś :i bolszewików pod­
czas gdy ci ostatni uzr.ają tylko jedną 
m etodę a  mianowicie g r a b i e ż .  
Wszystkie#, ktokolwiek ośmiela się za­
jąć stanowisko opozycyjni?, bolszewicy 
zwiatają s  drogi. Za,?.h rwali się oni v  
sposób wyjątkowo wkrutuy w. stosunku 
do kleru rosyjskiego. Około 20  bisku- 
wówzo£tni© rec«trzelaaych, cerkwie mnisi 
wijcej wszędzie zoiszczeRe, między in 
nynai ogólni® znany ^  bór uspioński, 
Kołcsatk osiągnął realni wynikł drdfea 
or^an zacyi chłopów i robotników z oko­
lic praj uralskich. Chłopi odmawiają 
zaC"aga d e  a r es ii b®kzewickiej, z  przy 
eryny, że b tkaew icy  zabielają i«n 
zieiiię.

Spohjny przsiiieg nsnifestacyi 
ksmuaistycZiisl we Wiednia.
W iedeń. P. A. T. Biuro Korespon­

dencyjne d o n o si: Zgromadzenie urząd 'one 
przjz pt-rtyę kowusistyczną jako żałobna 
manf^stacya z powodu ofe r z da. 15 hm. 
miało przebieg m td a ie  spokojny. Na zgro- 
madzeniu główna ataki były skierowane 
przsuwko prezydentowi polieyi.

Zamachy dynamitowe 
w Ameryce

M oskw a. PAT. Kadm sta ' ^i warszaw- 
klej z« ź •»dra rofeyjsitle,?o: D j ,Mćiths* 

d r o « ą  z N.iwogo JÓrifii: 38 wybitnych 
o r o b s iiśc i zo ś r  jata politycznego i finaa  
aowego otrzymało powtą oo jib y  dynami 
towe w epakowanio, nie wywcuujące i, 
podejrzenirt. M fdzj? innymi przesyłki ta 
kie o a z  mali aiimsto. p oczt n,er Noweg-. 
Jorku, Rockofnller. Amerykłtń-iKa prasa 
przypisuje ton zamach t o sze«ikom .

Problemy Am ary ki.
P*ryź. Radło stzcyi warszawskiej. 

2 okazji rozpoczęcia i 50 roku sakoinego 
w u dwarsy.icie pensy wańskim geHerał 
Good wygłosił prz»*ó»ieni«, w którym 
zwrócił uwagę na wstrząśaieala, jakie prze­
chodzi świst, oczekiijąc uowego porozumie­

niu Między pracą a kapitałem, oraz ped- 
nlósł parrjoiyzm obywateli ani ery kańskich 
obcego pochodzenia, którzy okazali się 
lojalnymi w stosunku d® swej newej 
ojczyzny. General zażądał od swo!ch współ­
obywateli, by zwrócili uwagę i opiekę na 
przybywające do Ameryki jednostki, które 
żyCzą sobie przyjąć amerykańskie obyczaje 
i służyć tym sam/m celom, do których 
dąży rdzenna ludnośó.

Tradnaśsi «  opraccwaniu waraakiw 
finriasawiek di; aie«. Husłryi.

Wiedeń. PAT. Biuro korespoadea-
cyjne donosi: Korespondent „N . Br.
Pressa1* donosi St. Germain: R a ia  cate- 
reeh wyprasowała, już projekt w araaków  
finansowych dla Austryi- Trudność po­
lega jedynie w tern, że jest dlw mocarstw 
ententy prawie niembżłfwem uczynić za 
dość wszystkim życzeniem państw suk­
cesyjnych, zwłaszcza, ze pomiędzy term 
państwami m en '3, zgody. Prawdopodobnie 
przyjdzie do u s t n y c h  rozpraw w tej 
sprawie, ale w każdym razie dopiero 
po podpisaniu niemieckiego trak ta tu  
pokojowego, _________

Zmiany w polityce włoskiej?
Wiedeń. (Tel. wł.) Przesilenie ga 

binetowe we Włoszech w chwili obecnej 
może wywrzeć znamienny wpływ na 
rozwój wypadków politycznych Europy. 
Następca Orianda jeczeze jest nieznany 
Mówią o Bisolattim, Turattim, Luzattim  
albo Tittonim. W yndeniają także Niiti- 
ego, który jest % wolenuikieia polityki 
fiłoniemieckicj. Niektóra dane wskazują 
już teraz na t<r, że przyszła polityka 
Wlorh będme się st^ r-ła  krot-zjó od- 
miennemi dr eg mi niż inne peńsswa ko­
alicji, w szczególności w stosunku do 
Niemiec i d» państw bałkańskich.

Na uwagę zasługuje dzisiejsza wia­
domość , (Chicago- T nbune“ otrzymana 
od korespondenta wiedeńskiego tego pis­
ma, że między rządem niemiecko austry* 
aękitn a  włoskim toczą się rokowania 
co do południowego Tyrolu. Włochy są 
ewentualnie shł^nme za cen® zagwaran­
towania. neutralności pełudaiewego Ty 
roi u, obszar ten pozostawić przy n ien . 
Austryi.

Prz@ględ polityczny.
P rzy sz ła  fortna państw ow a Jugosław ii.

Kwesty* ukształtowania się stosunuów 
polityczny h w państwie jugosłowiańskiam 
staje się obecnie bardzo a kicam:;. Jak wia­
doma, śderają oię w łonie pel ty ,ó>v juge- 
slowiańskkh d«a prądy: jedtn. któ.ogo 
repre^antantem jest b. prezydent ministrów 
serbski P a s i c z, dążą y  do uiwerzenia 
państ wa w i e 1 k o - s e r b s k i e g o, ebi-jmu- 
ją.ego Serbię, Kro&cyę i S av ordę z wy- 
bit, ym ustrojem ciRtralistycznym, kierowa­
nym z Belgradu Od chwili powstania ptń 
*twa jugo-sl^wiańskiego wybijały się szcze 
gólrne w kolach c h o r w r c k i c h  Mlnedąż 
n*ści, sprzeciwiające się tym zakusom serb 
ski<n. Wybltnyiia rtprezeEiantem tego dru 
g tg o  pkądu jest muister T r u m b i e z ,  
jootu z pierwszych delagatów Jugosławii na 
ts&nfeiMacyi w Paryżu. J mu to ud&lo się, 
jak ebeeme donoszą z Paryża, uzyskać dc- 
dycujący wfiyw na ukształtowanie się 
pieyszUgo Ićs& i f-rs  y ^ińsiwowej Jogo 
słetwii w myśl reprezentowanej przez siebie 
idei f e d e r a l i s t y c z n e j .  Wrele komoep- 
cyi Trusnbieoa skład-ć się będzie przyszła 
ptństw® jn^o-slswiRńjikie z 3 prouiccyi, 
auteneii.iźznw się iządrących, r, mianowi 
ci®: z króiesbca sorbskieg®, Chorwacyi z 
basem i ko ra  czele i te  Śia-
woaii pod kierew»jctwem namiestnika. B ę­
dzie t® wice państw® związkowe P«V 
wspólną ójAastyą Karageorgiewic ów.

Niepewry® jeszcze jest lts  Bsśni 
i Csarnogóry. V/ jak m stosunku dwa tc 
kraje pez«j,tawać b^dą do Jugosławii, o 
tem rczBtiiygł ąć ma plebiscyt indowy.

Memoriał Delesacji żydowskiej w Faryks 
w sprawie odszkodowania dia ofiar 

pogromów.
t

Jak wiadomo, żydowska Delegacja po­
kojowa w Paryżu wręczyła konferencyi po­
kojowej memoryał, żądający odszkodowa­
nia d h  nogromów. Tekst tego uemoryału 
jest nasfęnujący:

„Komitet ddegacyi żydowskich przy 
konferencji ookojowej, ma zaszczyt prze­
dłożyć następującą propozycyę, mająca na 
celu scpewaśenie opieki nad ludnością 
żidowską Bulgaryi, Estonii, Finlandyi, 
Grecvi, Litwy, Polski, jRumukii, Rosyi, Cze- 
cho-Sluwacyi, Ukrainy, Jugosławii i innych 
państw wsćnodniej i średkowej Europy 
i najuprzejmiej uprasza o uwzględnienie 
propozycyi tej w traktatach, które mają być 
zawarte z tymi krajami.

Ofiary wszystkicn pogromów, jakie 
odbyły się między 1-szym września 1914 go 
roku, a dniem podpisania traktatu, a ktćre 
skierowane były przeciwko Żydom w... 
(następuje tn nazwa tego lub innego kraju), 
a ewentualnie pogromy, jakie mogą jeszcze 
wybuchnąć po tym terminie, w... (nazwa 
kraju) muszą ołrzymać pełną satysfakcyę 
materyalną przez.. (nazwą kraju) za po­
niesione szkody i straty.

Do nsemoryaju dołączone zesłały mo- . 
tywy o treści następującej: ^

Pogromy, jakie wybuchły w kilku 
krajach Europy wschodniej przeciwko bez­
bronnej ludności żydowskiej, wstrząsnęły 
sumieniem świata. To w.elkie przestępstwo 
wobec ludzkości, ta klęska, jaka spsdła na 
nieszczęśliwe ofiary, nie może pozostać bez 
•dkupienia. J śh godaem jest pożałowania, 
że winni tych przestępstw nie zostali pocią­
gnięci do odmowiedzialności sądowej, było­
by już zamachem na sprawiedliwość, gdyby 
gminy, w śró i których rozgrywały się te 
okrucieństwa, nie zostały zmuszone orzez 
oaństwo do naprawienia tei krzywdy. 
Skutkiem pogromów tysiące rodzin straciły 
podstawy swej egzfstencyi i zosta /zrujno­
wane. Koniecz em jest, aby ©trzymały 
pełne odszkodowanie. Rząd wypłacać musi 
wdowom i sie«otom pensye, któreby ulżyły 
doli tych nieszczęśhwych. Eknuntarnaspra­
wiedliwość nakazuje, ab dokonane krzywdy 
zostały naprawione, leży to w interesie 
bezpieczeństwa puhlicmego, aby przestęp­
stwa te w przyszłeści się nie powtórzyły. 
Istnieje jednak ooawa, że rządy pańsi w tych, 
skutkiem powierzchownego pojmowania in­
teresów państwowych, mało czynić będą 
celem przeciwdziałania powtórzeniu się tych ’ 
okrucieństw.

Z każdym dniem notowane są w kra­
jach Europy wschodniej tysiączne mordy 
ofiar żydowskich, oraz straty znacznych 
majątków. i

Skore państwa wśród, których odby- 
wają się te przestępstwa, nie są skłonne 
zspob’eg?ć im d ro g ą  wszczęcia środków 
•chronnych, jakoteż wzięcia na siebie od- 
po*it dzialności za konsesweneye, jest rze­
czą t;-dy niewątpliwą, że klęska ta jeszcze 
bardziej się rozpowszechni. Prawo i jurys- 
prydeneya. różnych państw uznają słuszność 
um >tywania tych zasad, o których przyjęcie 
^rosimy koaferencyę pokojową.
sam. ”v jsm ,

8dsz«ra polskich stronnictw d o a k ra -  
tycznych t sprawie żydiwskisj.
St > nnictwo Ni zawisłości N irodow^ 

i Zjednoczenie Stronnictw Demokratycznych 
ogłosiły odezwę w sprawit żydowskiej.

Na wstępie odezwy wskazano: „Co 
raz t® nowe trudności piętrzą się przed 
mtodem P< ństwem Polskiem na kongresie 
ookojowym. Grozi nam plebiscyt na Górnym 
Śląsku, g r tlą  (? P. R.) tak zwane „gwa- 
raneye'* dla ludności żydowskiej. W Pa­
ryżu Paderewski czyni co może, wśród 
tych, c® decydować mają; z kraju musi 
cm iść na pomoc wielki głos stjmn i ca- i 
«. g .  społeczeństwa w obronie słusznych i 
praw naszych, w ®br®nie godności i h o n o r u j  
narodowi go“.

Przeciwnicy nssi starają się przed-W  
stawić Polaków,jsko pogromowców i impe^W 
ryalistów. Szerzy się fałsze na temat eksce- I  
sów przeciwżydowsKich. Tej akcyi oszczer- 8  
czej łatwo byłoby przeciwdz ^łać, gdyż jak 9  
czytamy w odezwie: ■

„Kiema wśród szerokich mas tendencyi f  
do refrvlowania stosunku do ludności iy - I 
dowskiej według metod zapożyczonych !
% Rosyi i Ukrainy. Poiskie stronnictwa de- I  
mokratyczne stale stały i stoią na stan^- 1  
wisku budowy wolnej Rzeczypospolitej, I  
w której żaden obywatel bez względu iu  1

I



Jutro we wtorek zbiórka na rzecz ofiar rozruchów krakowskich.
wyznaaie i pochodzenie nie może być 
przedmiotem ucisku, tradycye historyczne 
polskie sprawiają jednak, ifc nawet naey®- 
m  liści polscy, aawet narodowa demckracya 
aie ośmielają się przeciwstawiać hastom 
równouprawnienia obywatelskiego".

Jednakże, aby w sprawie żydowskiej 
w Polsce nastąpił® polepszenie trzeba, jak 
sądzą autorowie odezwy, aby nacyonaliści 
żydowscy zrozumieli, te  korzystanie z praw 
•bywateia, nakłada na nich również obo­
wiązek ooywsteii Poiski, m im ą zrozumieć 
masy żydowskie, że opieka zzewnątrz 
zgubnie się odbija ca stosunku do nich 
ludności p<?!sfeiej. Masy ludowe polskie 
muszą zrozumieć, że ekscesy antysemickie 
nie przyczynią sio do rozwiązania sprawy 
drażyzny i bezrobocia, musi rząd polski 
kategorycznie i z całą surowością przeciw­
stawić się próbom ekscesów i agitacji po ­
gromowej i przeprowadzić odpowiednią 
pracę uświadamiającą wśród wojska, muszą 
stronnictwa nacjonalistyczne poiskie za­
przestać wygrywania sprawy żydowskiej w 
w interesie partyjnym, musi zrozumieć en 
tema, że narzucając nam jakiekolwiek „gwa­
rancje", nie pomaga Żydom.

W zakończeniu odezwy stwierdzono, 
że Polska rozw  ażę  sp raw ę żydow ską 
zarów no ja k  inne spraw y m niejszości 
narodow ych In  ogólnemu zadow oleniu.

Jeśli odezwa tfi w wielu miejscach, o- 
świetiając trndencyjnie s5:.rawę, odbiega od 
prawdziwego przedstawienia faktycznego 
stanu rzecze, to jediak z zadowoleniem 
podcieść należy fakt, ż<? Stronnictwo Nie 
zawiłości Narodowej i Zjednoczenie Stron 
nictw Demokratycznych ujmują sprawę ży­
dowską w Poisce jako zagadniecie mniej­
szości n a r o d o w e j .  Na ttj orodze poro­
zumienie da się z pewnością łatwo osią­
gnąć !

Blaczegs Żjslzi z t o n i e  nie w jsłili 
delegacji ta Psrjża?

W arszawski * Mocne :t« dim usi:
Jako odpowiedź sta artykuł »G;ińca 

Krukowskiego*, w którym autor żąda 
ed  Źydów-ortedoksów, aby  wysłali d e ­
le g a c ję  d> Paryża e^lem praeciwsta- 
w en ia  się działalności na-yonal stów ży­
dowskich, ortodoksyjni Żydzi kozienic- 
«y wystosowali do a Gońca* następujący 
Hat:

Kozienice, 3 czerwca 1919 r. 
Szanowny Panie R edaktorze! P rze­

czytawszy w Pańskiej gamecie artykuł 
p. t. »Mącenie w sprawie żydowskiej*, 
prosim y o opublikowanie w Pańskim 
organie kilku następujących słów: Chęt- 
aie przeciwstawilibyśmy się seper&eyi 
Żydów i wysłali w tym celu delegacyę 
do  Paryża. N ie posiadają jednak a«ro- 
plaaó musielibyśmy się posługiwać 
kom unikacją kolejową. Przybylibyśmy 
wówczas do Paryża bez bród. co za ­
m iast poprąwjć^ pogorszyłoby syiuacyę. 
— aOrtodoksi z Kozienic*.

• Goniec* listu tego nie ogłosił. 
N ie wiemy, «tty redakcya »Goń>a« nie 
o tn y m ała  go, ety też nie «hc.ałi g*  
•g łosić.

Stworzenie większości 
żydowskiej w Palestynie.

(Ciąg d&Iszy).
2. Handel, rzemiosło i przemysł dla 

•espokojcnia potrzeb krajowych.
P«za rslnictoeiB ctwiera się poie 

•aiałaineśd Jśla kupców żydowskich, którzy 
bęąą inegli hłkut«.«ii*ć za kupno i sprze­
daż towarów dla ludności żydowskiej. 
*«•'}«* również zatrudnienie żjdowscy rą- 
Meczidaicy budowlani (murarze, ślusarze, 
złotem , blzdtorze, szklarz ) i inni rze- 
* k śk d c j eia zaspokojenia potrzeb miejsco 

(krawcy, szewcy, rzeźnej, piekarze, 
•agarroisirze, fryzyerzj). Co się tyczy prze- 
aiysłu dki zaspokojenia potrzeb krajowych, 
w  pajwiękaae widoki mają te gałęzie prze 
*ysłjvveJ iSrtóri a^jmują się produkcją 
*'< dków iywBości a suiowca (crajowego 
V*»łyny, fabryki oLwy, konserw, wina) łub

które produkują inne przedmioty zapotrze­
bowania wewnętrznego (cegielnie, przemysł 
cementowy, garbargie, przędzalnie i tkalnie, 
wyrób mebli),

3. P race  publiczne.
Poza robotami pubiiczaemi natury kul- 

turuo-technicznej (nawadniane i odwadnia­
nie) i komunikacyjnej (drogi, koleje, póriy) 
istnieje jeszcze szereg kol®nizacyjnych prac 
przedwstępnych, przy  których większa ilość 
iudzi może znaleźć zajęcie. Należy tu np .:

?) przygotowanie m&teryału budulco 
wego dla późniejszych budowli (kamienie 
z kamieniołomów, cegły z gliny, drzewo 
eukaliptusowe);

h) przygotowanie gruntów nabytych 
przez żydowskie Towarzystwo koloniza- 
c j js e ;

c) zalesienie wyam i kamienistych 
gruntów podgórskich drzewami już dła po­
dobnych gruntów w Palestynie wjitótoo- 
waneiri.

Przeważna część wybcziiych tu robót 
publicznych i przedwstępnych rebót kolo- 
nizacyjnych wymsga wielkiej ilości robo- 
tników tylko erzt z króiki okres czasu. Tak 
np, potrzeba dia budowy portów, koiei że 
bznych, zakładów nawadniania i odwad­
niania w ciągu kilka let bardzo wielu ro­
botników', dia utrzyrrania w ruchu tych 
zakładów w dalszym cfagu potrzeba jednak 
stosunkowo mało sił roboezuh Aby ftó i 
aie pozostawiać tysiący robotników naraz 
bez zajęcia, nal.ży w ten sposób przepro­
wadzać pracę, aby iiczba zajętych robo­
tników *>ie zmniejszyła się nagle, lecz stop­
niowo, Ze zwolnionych znajdzie prawdo­
podobnie część zajęcie w przedsiębior 
stwach publicznych, cześć odpłynie do 
przemysłu, rzemiosła i hsndiu, dla prze­
ważającej jednak części będzie się musiało 
zaaleźć zajęcie w rolnictwie. Pon eważ atoli 
reluktwo na początku kolonizacyi nie może 
przyjąć mas lobetniczych bez ograniczenia, 
przeto będzie należało ludziom, którzy byli 
przy pracach publicznych conajmniej przez 
rok zajęci, dać pierwszeństwo przy przyj 
mowami! do szkół rolniczych, ferm przygo 
towawczych łub spółik robotniczych. Sta 
nie się w ten sposób regułą, że tyiko cj 
dostaną się do rol/sictwa jako robotnicy, 
którzy przedtem zajęci byli w Palestynie, 
przez rok pracą fizyczną

Na pytanie, i 1 u robetników może 
znaleźć zajęcie przy robi tach publicznych, 
można z fctejaką pew teścią odpowiedzieć 
jedynie tylko co do wyżej wspomnianej 
budo wy dróg. kolei i poitów.

Dla projektowanych kolei długości 
324 Kilami trów i dróg około 403 km. po­
trzeba będzie, przy okjło 45 milionach 
franków kosztów budowy, 3 100 000 dni 
roboczych robotników wykwalifikowanych 
i 6,300000 dni roboczych robetuików 
niewykwalifikowanych. Gdy rozleżcmy to 
na rok, liczący 300 dai, to dojdziemy do 
wniosku, że p rz ' tych robotach może m a 
l«ić zajęcie 16.300 wykwalifikowanych i 
21.300 wiewykwaiif koi* ai-ych robotników 
w ciągu jedr, ge roku. D h bodowy portów 
da się przewidzieć ilość 5000 wykwalifiko- 
-■ anych i 10 090 niewykwalif kowarych ro­
ta ©tuków t.a jeden rek pracy. Jeżeli jeszcze 
Kuliczymy kilkaset wykwalifikowanych ro­
botników dia budowy sieci telefonicznej, to 
patrzebss kędą dia wszystkich robót ko  
m u n i k a c y j n o - t e c h n i c z n y c h  okoto
18 000 wykw alif kowanych i 31060 imwy 
kwfahtikowauych redotsików w ciągu je- 
óueg® roku.

Dla k u l t u r a l n o - t e c h n i c z n y c h  
IcsiMIlczych prac przygotowawczych obli- 
cztsie takie jest niemożliwe. By dać jednak 
couajmniej w pnyóiiżemu pojęcie o wSzys 
iktrA możliwościach pracy, przymijmy, że 
zarówno przy pracach kultural o technicz 
ayuh, jaki osiedl'zjrch będzie zajętych tylui 
robotników, He przy pracach komunik’cvj 
Ko-tecfcaicznych. Dojdziemy wtedy do 46 000 
robotników wykwalifikowanych i 93.000 
niewykwalifikowanych. Musimy jednak W2iąć 
pod uwagę wperouianią już wyżej okolicz- 
n«Ai, gńy praee będą ukoóczoce, me 
ijjg^  ®4pazu pozostać za dużo robotników

zajęfiła. 2 tega wynika żądanie, by ro­
boty wykenywano stopniowo a rozdzielono 
je na 16 l?.t JeśH się uczyni, to będzie 
w okresie tych 10 lat możliwość zajęcia 
4 650 wykwalifikowanych a 9 300 niewy 
kwalifikowanych robotników reczfiie. Dla 
dobra imigrantów byłoby wskazanym, aby 
prace pu liczne s1 użyły za etap przejściowy 
dla nowych imigrantów i by w tym celu

cs rok lub co dwa lata zmieniano robo­
tników

Jeśli się sprawę tak analizuje, to staje 
się jasnem, że roboty publiczne nie są 
owy»o środkiem czarodziejskim, zapomocą 
któregoby można ulokować w Palestynie 
dowolnie dużą ilość emigrantów. Są one 
raczej środkiem pomocniczym, przytem bar­
dzo k«sztownym, by rokrocznie dać zajęcie 
15 690 nowych imigrantów na 1 roki  przy­
zwyczaić ic/i da nowego ©tsczenia. Trwała 
możliwość egzysteacyi możliwą jednak bę­
dzie dla tych imigrantów, jedynie yeówczas, 
gdy rob ictwo i przemysł będą w stanie 
dzć sta zajęcie po rocznej lub dwuletniej 
jpracy przy robotach publicznych.

(C. d. n.)

Sprawozdanie poselskie 
posła era Thona.

K r a k ó w ,  23. czerwca.
Wczorcj w godzinach południowych 

odbyło się w Krakowia zgromadzenie iu 
i- .-we pod golem niebem, na którem po- 
teł Thon złożył sprawozdanie poselskie. 
Mimo ulewnego deszczu zeb ało się kilka 
tv8:ęey esób. Zgromadzenie zagaił adw. 
dr. Fd.iblum, który też został wybrany 
rzewodaicząeym zgromadzenia.

Poseł dr. T roa  w godzinnym wywo 
dsie przedstawił ciężkie warunki poiity- 
zue, wśród których tak ou, jak i inni 

posłowi® żydowscy muszą pracować w 
ScjTiie, mówca przedstawił historycznie 
kcyę poojętą przez siebie i posłów ży 

nowskieb w Sejmie, a iak/.e rozwinął 
przebieg swojej działalności ja o członek 
Żyd. Kad Narodowych w Paryżu, gdzie 
rgodaie z raczteną zasadą erganizacyi 
syenistyesnych i klubu posłów żydów 
-ldch, zdążającą szczerzą do godnego i 
rgoduogo porozumienia z państwem i na 
n-dem polskirn, wywarł w tym kierunki 
wpływ, aby memc-tyał Żyd. Rad Narodo 
o ycd w sprawie cch n n y  mniejszości na 
udow ych we wszystkich prństwaeh 
'przedłożony został uprzednio dekgacyi 
polskiej w Paryżu, Mówca weswał zebra 
uy*h, by m ino krzywd, których doznaje 
społeczeństwo żydowskie d -lej pomegali 
mu w pracy okuło uzysknaia porozumie 
i, ia pohkozydo ukiego, leżącego nie tylko 
w interesie żydowskiej mniejszości naro 
d >wej, ale tarże w interesie państwa poi 
skiego i jego konsolidacyi wewnętrznej 
Wiłońcu mewca wskazał na korzystny 
-tan spravcy palestyńskiej, która już za 
niedługo definilywnie będzie załatwioną. 
8 ’owami, pełnemi wiary w przyszłość 
narodu żydowskiego, tak w Palestyn! 
jt-k i w krajach rozprószenia, zakończył 

osił Thon swe przemówienie wśród bu­
rsy oklasków.

W dysku3yi zabrali głos: dr. T. 
Sobwarzbart, który wskazał Da niecną 
krecią pracę jednostek ssyinUateisfeiCi, 
którzy obecne wszeikiemi siłami starają 
>>ię utrudnić pracę odrodzeniowa. W ska­
zał na to, że ortodoksya żydowska od 
wróci ta się od asym ilacji a obecnie musi 
u-.ęvnis wytrwać t a  swem stanowisku. 
V‘. B um  (ż. P. S.) usłow ał wskórać w 
ó isłuiisości poselskiej posła dr« Tbons 
rot braki, przyznając jednak wysokie kwa- 
bf.kaeye osobiste po^a dra Tncna.

Odpowiedział mu w końcowera prze 
mówieniu poseł dr. Thon, wskazując biz- 
pods^wne ść zarzutów p. Biun a.

Zgromadzenie Bebwaliło ni stępującą 
'ozciecyę: „Zgromadzenie ludowe, odbyte 
dnia czerwca 1919 w Krakowie, po
wysiuchaoiu sprawozdania poselskiego 
posła ora Ti ena. w -ra .a  mu ptłne, nie- 
r^raniczone ai urauie i uznanie za jegi 
-oestkudzoną p.vi<ę w interei-ia ludncś i 

oyccjwsk ei państwa p- Iskiego — uznanie 
o m większe i gorętsze, ile że pracować 
u o wypada w n esiycbaaie ciężkich wa 
runkach poli tyczny e t.

Zgromadzenie wyraża swemu posło 
w i gurąie uznanie aa j^go wydatną współ 
rra-.ę < kolo i dzyskama Paieotyuy dla na- 
;<j»du żydowski. g>. Z romadzeaie wzywa 
s-vego posła, by i raoai pracował w do 
lyebczasowym duchu dla sprawy pale 
tyńskiej i dia ugruntowania g dne«o i 

odrowego bytu narodowości żydowskiej 
p iństwie paiskiem i przyrzeka mu zawsze 
! wazę łzie, w  pracy tej czynne i ofiarne 
p oparcie.

Zgromadzenie wyraża pagardę tym

saymilatorom, którzy w przełomowej 
chwili historycznej, bez legitymacyl, wbrew 
woli przytłaczającej większości narodu 
żydowskiego, w chwili, gdy jego losy tak 
v Palestynie, jak i w golusie ważą się 
■'-/śród niesłychanie ciężkich warunków, 
'•śród wielu przeciwieństw, — mają smu- 
*aą odwagą zdradzieckiemi knowaniami u* 
!rudniać pracę odrodzeniową narodu ży­
dowskiego i porozumienie polsko-żydow­
skie*.

Rezolucya przeszła j e d n o m y ś l n i e ,  
*awet bez sprzeciwu garstki oponentów 
 ̂ p rtyi Z. P. S. O godz. 1 szej zamknął 

urzewodaiczący zgromadzenie.

Nadesłsne.
Z* raorykę tę tedafecy* a lt •dpowlaa*.

Adwokat z Krakowa

Dr. Adolf Bienenzuch!
84 ,J prowadzi kancetaryę

wa Wiedniu, II. Gumpandorferstrasse Ir. 35.
L e k a r z - D e n t y s t a

Dr. S. FRIEDEKER
K r a k ó w ,  ul. S enacka 6.

ord. od 9—12 i od 3—6. 17*

Lekarz chorób dzieci Dr. LI LI E
* bieżącym &ezoul« letnim ordynuje w Rabce.

Sala .'erlroth Samusl Fiei
Bochnia— Pougórze 

273 zaręczeni v/ czerwcu 1919
Aora .atn Rossaer Róża Pfeflei

zaręczeni 
Tarnów w czerwcu 1919.i76 

Ilia 3riiii .̂-
zarębzecl

279 Tc nów w czerwcu 1919

Izak Katz

Aiama Hora Bawid Buchsbauis 
Tarnów—Nowy Sącz 

285 zaręczeni w czerwcu 1919
Ab uh ■ owi Spirze z żoną z okazyi zaślubia 

ich córki F. ii grat-.lują serdeoznie Wilhelmowie
Spirouid z Tarnowa. 284

Z okazyi zaręciyn p. Rozalii Pfefferowej z p 
Abrah-.fieci Ros-juertm z Tarnawa serdecznie gra-
t iu u js io ji ’
283 ___ ____________ Ruchki i Ozyasz Stab

Z o..azyl zaręczyn' p Idy Bruder z p izaluen. 
Kalzetn gratuluje serdecznie 
282 Jakób Mehrl z żnną z Tncnowa

Mostrze nasiei Idzie Biumenkrauz n okazy! 
jej z.sręczm z p Szymonem Siibermanneni gratu­
lujemy aerdecznie
281 Eliasz, Elitza i Dora Blnmenkramt

w Tarnowlo.
Z okazyi zą ęczyn p. Sali Templer z Tarno- 

i o Benzionem Dymem z Karczyuy gratuluje 
280 Syda SilóerfeM

Z okdzyi zaręczyn p. Róży Pfuffer z p. Abia- 
he.nem Roasnerem sardecznie gratulują.

Anna Oeldweith 1 Auua Rosenbaum 
278 z Tarnowa.

Z okazyi zaślubin p. Zygmunta Brawa z 
Genią Apfel serdecznie gratulujemy.
277 Hćtaaowle Fiemi.newie z Tarnowa.

Z okazyi zaręczyn p. Loli Perirothowny z 
Bochni z p. Simueiem Fletem z Podgórza gra- 
t duje strdecznie
275 Ródiina Perlreth, Myślenice<

KRONIKA,
Kfąków, 2J cscrwcfc.

— Kto jest wrogiem wewnytrzaym? Przy-
greśd/Uiśwy anejd j entystmicką piowokacyg 
.Kury*ika1 z Okazyi poiiiUjtń rizeicń ds^oUł 
wiadem Seł r Królestwa pod krzyczący* nagłów 
kiem „C o czyal wrog wewnętrzny w przar.tdnlu 
w Omy i Niemcami M* Ct>- dzito n r̂a natnr Ula o 
kuryerkowe .zczu.it na Żydów, a ai« o abrocg 
— bota a Wików, jak dzisiaj usiłuje zatwu wmO 
wi sw iti czytclfi ko* orf s, dla którego w.lka 
z bolszewikami jest wygodną okazyą dla hecy 
antyżydowskiej. Co się zaś tyczy nas y-h ,sym- 
patyi" dla b«lżzewizmu, to są one »kor«t tak 
prawdziwe, jak — nasza dąż-tośai do wy-•łania 
pogromow na Źidów, o czem z całą powagą pi­
sała kiedyś warszawska ,Dwbg.oo%<rwka ...

— Aodyescya u gen. delegata dra Gałec­
kiego. li en dei rząsiu dia ii.-.licyi dr Gaieckl 
orzyjąi onegdij na pasluchaoin wlcesrea. kra*. 
Rady wyznaniową; dra Rafała Lundans, którj 
wręczył ma rezolucyo. uchwaldae aa n eldzle de- 
legttów Rad wyznaotowyeii Galicy i z:cc., odby­
tym przed kiika tygodniami w Krakowie. Resalu- 
cye te zakładają sianoarezy protest przeciw ro z­
ruchom an yzydowskim, dumag ąą się poczynie­
nia energicz ;ycH kro rów, c^I-jT zapabieźunte 
powtórzenia się rozruchów, żądają odanzodowa 
nla dia onar rozruchów 1 przyznania zasiłku u- 
ehodżtzego rodzinom, które musiały opnśeió po*



wij ty, objęte rozruchami. Wfceprtzyd. <r Landau 
©mdsfc wił geu. Cel. ciężkie warunki aprcwtaa- 
tyjne, panujące* barskie! utfacdżczyeh w Ośi-ie 
cła lu i wręczył m u  obszerny mewcryał, omawia 
jacy opłakane stosunki lućuelct iydewsiiej w kia 
ja, n i  także edm ie leale Żyea* w pew aycb po 
wiatach iicdkowe-gnUcyjskieh przydniału śrec 
ków iywneści. P. gea, delegat przyiaałsluszaeśt 
przedstae iouych ź ąd ri i przyrzekł pi parcie spraw 
przedstawionych w rezolucyaeh l w aumoryale.

— Z ebraaie członków k rak  org. syokistjrcs 
aej odbyte się w peaitdsiałek 16 ta i. Po spra­
wozdaniu p. dra Zhamarmaama oraz krótkiej dy­
sk uayl, wyrażono jedaeąłcśale zatfaula uttępn- 
jąceiru Kemitetewi 1« kilu emu 1 dakeaeae wyb*- 

> rów nowego kom. lek,, w skład którego w e s il 
pp. dr j. Zltnaermaaa (prezer) itż. W einer (wi 
ceprczes) Z. Meller [sekretera] S Wiener [skarb 
aik] J, Anlsfeld, L B oder, Dreadner dr Sz. Get- 
teamami, dr. Hoffaann, M, Hora, L. Karz, d r. 5. 
Lkbeskind, B Landau, K Luatbader, J. Rotter­
em ana, Quittcer, Scheaker H. dr. Schwarzbarte* 
wa, dr Silbermasn, dr. Spiegel, A Wachsmann, 
L. Wcnderer, S. Walko* ski, I b ż .  Żimmennaaaa- 
wa, Keh N.

Pieiw rze posiedzenie nowcwjbrr aego KojeI- 
teiu lokalnego eofcęf zie się dziś 23 bat. o g. 6 

wlecz.
— W spraw ie trrfikaatów . Liczne rzesze 

trafikaatów, względnie ich zastępców — liezba 
Ich wynosi we Lwowie około 366, a w cełej G a ­
licy! ekoło 10.0661 — są żywo zaniepokojone o 
ewą egzyzteucyę. Już przez czae od listopada z r. 
byli oni po macoszemu traktowani, gdyż prztz 
ten csły ezas otrzymali tylko trzykrotnie przy 
dział wyrcbów tytoniowych, a to  nie >s?yscy, 
tylko zanikająca ieh część. Za te skrzywdzone 
Ich moralnie, gdyż niesłychane cen ; paskarskie 
w tymże czasie panując# przypisywano aieucz 
ci w c in u postępi wsniu tiafikantów, którzy w rze 
czywistoScl dla zupełnego braku zapasów nawet 
r  óżności nie mieli jakiejkolwiek paskarskiej ma 
nipnl eyl Na dcmlar w ostatnich czasach krążą 
pogłoski, jakoby istniał zamiar zupełnego zuiezit 
tienia trafik, coby było równoznaczne m z leg­
łem podcięciom egzystencyi 16606 rodzin. Wo 
bec tego stanc rzeczy tra fikać cl wszczęli akcyę 
ratunkową dla siebie, ale też wykazującą, że po 
nsjślne załatwienie tej kwestyi jest równocześnie 
wybitnym interesem skarbu patstwa. Wygctowa- 
U memoryał dla Mialsterstna Skarbu w Warsza 
wie, w którym domagają się: 1) odstąpienia od 
zamiaru zniesienia trafik — o ite taki zaa iar ist­
nieje — lub przynsjusiiej stworzenia odpewied 
niego stanu przejściowego; 2] aż do definityw­
nego załatwienia tej kwestyi uskutecznienia przy­
działu zapasów tyto iowych w sposób przed 
wojną światową praktykowany dla wszystkich bez 
wyjątku trafik w równej mierze, ewentualnie z 
temi og aalczeniami, Jakie ze względu u  debro 
publiczne oraz na lluść zapasów aznaai będą za 
stosowne, Memoryał wrę zony zastanie Miaister 
ctwu przez speeyalaą deputacyę, która atebawem 
wyjedzie do Warszawy. Onegdaj zaś delcgacye 
trafikantów udały się de bawiącyeh chwlliwcwe 
Lwowie posłów sejmowyeh pp. Głąbińskiego, 
Hausnera, Skarbka, Diamanda i Steełewic/ a, 
przedłeżyly im odpisy memeryiłu i prosiły o po 
parcie żądań w niw wy łuszczonych. Poalowleży 
w o  zainteresew sil się tą sprawa, informowali się 
o niej szczegółowo i przyrzekli swe pooareie.

Jest tedy nadzieja, te  tysiącom rędzin ni* stanic 
się krzywda.

— Aprewizacya miasta. MieJakie^Biero apro- 
wizacyjae zawfidurnia, ża konsumenci, którzy z 
powodu braku ryżu w odnośnych sklepach miej 
skieta i rejonowych nie otrzymali przypadających
ku racji l,ą X7 kupon legitymacji zWirowej, mo 
gą ryż okrawać w akie ple m. przy płaci 
sfełeh B. [bele] w daiu 2*, 24 i 26 fem.

Równocześnie podaje de w isdoneśd, że ed
hm. wydawał będą tylko sklepy «e. pe 1 pu 

diii 
■

gity mac yi zfeh rowej

de łba zapałek ea redlinę w eeaie 16 fe. za pu 
odłączeniem edeinka górnego ar. 5 le*dołka

Dniej wyjąśaia, że dla kawalerów, których 
legitymacje sio pesiadają odcinków na mąkę, 
wydają sklepy mirjskłe smalec na górny odcinek 
nr. 4 tejityoseyl zbiorowej.

W teńcu zawiadamia się, że mękę do wypie 
ku ckleba aa następu; tydzień wydano już pie­
karniom rejonowym.

— O azie leży iró d ło  lichwy tow arow ej P 
Odnośnie de artykułu wstępnego pod tym tyt w 
sobotnim numerze B&»żeg« r.isr a oti»ymujemy
ieaztse ustępujące uwagi co do stooi-sków w  
laadtu węgle wy t a : Dzięki przejętemu po Austryi 

systemowi pr< tekcyjremu w naszych centralach 
doszło do tego, że węgieł podrożał o 2000 proc 
bo podczas goy dawniej kosztował eetnar 64 h , 
to dziś cena d»eh»dzi do 16 K 1 wyżej. Centrala 
ignoruje przydział wtgia, pr; episaay przez Ma 
gistrat, n udziela ge pn tcg;'wa' yro przez się pr 
pilom. Tak np. otrzymuje stowerzysiaaie CroL 
pych handlar:jr „Jedncść* tak minimalną ilość 
węgla, że sal w drobnej ezęści nie może zaspo 
koić zapetrzebowiu a swych członków, pode*33 
gdy „Żegluga Poiika* (towarzystwu pry w.) do­
staje tyle węgla, że rzęśf wysyła gaJanm) Wisłą 
d i Król. Polskiego. Tylko po zwinięciu central i 
zaprowadzeniu wolnego baadlu spodziewać się 
należy poprawy stosunków.

— ,,A rtysta" — bolszewik. Przód kilkn 
dniami przybył do Krakowa jakiś tajemniczy mło 
dzieaiec, który w pociągu przedstawił się po 
dróżnym jako artysta malarz, powracający z Po 
syi i zachwalał bolszewickie rządy Ltniaa. Ponie 
waż przy te] sposobności zgiusł jednemu z pa 
sażerów portfel z kwotą 1500 K pedejraenlo pad 
ło aa art stę-bolszewik*. Wczoraj aresztowano 
go w teatrze w pierw s?ym rzędzie foteli. Prze 
słuchiwany aa pcilcyl skwitował ze swych rep! 
racyi artystycznych t pedał, że nazywa się Julian 
Piechnik i jest czeladnikiem piekarskim. Znale­
ziono przy nim 4266 rubli, 20G© K i kosztowne 
bliuterye męskie, wartości kilkudziesięciu tysięcy 
koron.

— Kradzieże. Wczoraj nad rarem przychwy­
cono na ul. Karmelickiej znanego bandytę Włrd. 
Bszarniba, niesącego tebeł, w którym znaleziono 
2 futra pochodzące z ki&dzieży u at. radcy kol. 
Mycarskiego — Aresztowano 20 1, M. Fijałkow­
ską która skradła żołnierzowi Janowi Kusiorowi 
na plantach 2756 K. — 18 1, Anna Wojtarowici 
skradła z mieszkania Józefa Kocika 3500 K.

K O M U N I K A T Y .
— Judyta. Dziś w poniedziałek, o g. 7 osej 

wlecz, zebranie członkiń w saii Strzechy rebot 
nlczej (hotel Union).

— Zgrom adzenie intro ligatorów  i pudeł 
karzy z porządkiem dziennym: „Orgłnlaacya, a 
nssze stanowisku wobec kor>fwrencyi“ dziś, w po­
niedziałek, o g. 8 wiecz. w sali „Aibajterhajmu*]

Z kraju.
Apologeta wyryw ania br6d. Ha 

estatn ein posiedzeniu Rady wiłjskiej w 
W«rsz?wie, wywodził endecki radny Brz®- 
zińśki, usprawiedliwiając pogromy i ekscesy 
antyżydowskie w Polsce:

,W  Ameryce murzynom irio pozwala 
si na jeżdżenie w przedziałach w tram­
wajach, w których jridzi ludne U, hiała 
i na porządku dziennym są tam okropne 
egzekucye lynczowania marzynów*.

Ot©, co endeneya pragnie z damo- 
kr cvi zachodnich przeszczepić na graat 
polski!

Napad na posła rabina Perelmntra.
Na stityi Otwock nappdło zeszłej niedziuli 
kilku żołnierzy rahina Perlrouttra, chcąc wa 
obciąć brodę. Jeden z żołnierzy wyciągnął 
bagnet i rzucił s-lę na rabina. Ody r. Perl- 
mHiter zwrócił się do wyższego urzędnika 
kolejowego, ten oś*iadoeył, że Rie chce 
się wtrącać do „nieswoich rzeczy*. Rów- 
cież żadrcego skutku nie odrtieało okazanie 
errez rabina swojej legitymacyi pcselikirj. 
Nazajutrz rano rsbm Perelmatter odwiedził 
mnistra spraw wewnętrznych p. Wojcie­
chowskiego i zakomunikował mu e zaszłym 
wypadku, przycz^m dodał, źe to nie 
raz pierwszy dokonano na nim napadu 
z usiłowaniem obcięcia mu brody. Dotych­
czas nie* interweniował u wyższych władz, 
by nie rozjątrzać stosunków narodowościo­
wych. Obecnie zaś, gdy świadkami tego 
wypadku byli liczni Żydzi, nieinterwenio- 
wanie z jego strony mogłoby ujść aa 
tchórzostwo i dlatego trż domaga się td  
ministra zareagowania na ten wypadek.

Minister p. Wojciechowski przyrzekł za­
rządzić w  sprawie tej śledztwo i o jogo 
wynikach rabinowi zakomunikować.

Zjazd kuprów żydowskich jest 
obecnie „niepożądany". Tak tmotywo 
wały władze w Warszawie swo ą odmowę 
na prośbę o zezwolenie na zwc anie jazdu 
kupców żydowskich. Nie tylko w ęc odiydza 
się handel, ale nie pozwala się nawet 
Żydów na prymitywną obronę swych 
inttresów.

Dy misy a min. Hącl. , Gazeta Pol­
ska" donosi: Munster baafetu i przemy­
słu zdecydował się n s r > 2cie wnieść for­
malne podanie o dyinisyę.

Posterunek jednak, który p. H ąr:» 
zajął dzięki przypadkowi ebybs, drogi być 
musi dlfi niego skon- o. Hscia chociaż o 
kilka dsi przedłużyć chce urzędowanie.

P. Haeia bowiem dymisyę swą wnió^--

drogą okólną Yia Psryż do Warszawy, 
zsadreścv awszy prośbę o dymisyę iu  
prezydenta Bainistrów w Paryżu.

Jedno % dwojga: alb© p. Hącia nie 
wie, że w Warszawie Piezyaeeta Mini­
strów zastępuje minister spraw wewnętra- 
nyeh, albo — p. Hąeia chciałby jeszcze 
eheciaiby tydzień dłużej pozostać mini­
strem.

Okupacja rumuńska w Galicji.
„Kuryer Lwowski* donosi z Kołomyj!: 

Rnmnńska ©kupacya Galicy pełudnio wscho­
dniej daje si. odczuwać dokliwio już nle- 
tylke mieszkańcom okupowanych powiatów, 
lecz i wszystkim mającym interesy i sto­
sunki rodzinne i majątkowe w tamtych 
okolicach kraju. Między Stanisławowem a 
Kołomyją przechodzi granica okupacyi przez 
stacyę Óttynię, przez którą przedostać się 
w tę lub tamta stronę jest sztuką, nie dla 
każdego możliwą.

Że Stanisławowa nie wysyłają wcale 
pociągów osobowych w tamtą stronę, ani 
wogóle żadnych, gdyż, jak opowiadają w 
sferach kolejowych, Rumuni niezwracają 
wagonów ani lokomotyw. Więc przedo­
stawać się trzeba w«zem lub pieszo, a od­
ległość wynosi 28 kilometrów, W Ottynii 
trzeba czekać na pociąg, tak zwany „ra­
ma ńskl", często 24 godzin i dłużej. W 
ostatnich dniach wogóle zabroniły władze 
rumuńskie wydawania przepustek ludneści 
powiatów okupowanych do Polski, a •  
paszport trzeba się starać aż w Bukareszcie.

Ze świata.
Błp. Dr. Karol Molsels. Dnia 18 ge 

bm. zmarł w ©racu w 26 tym roku i>cla. 
Dr. Karol Meisels ze Lwowa, długtletni 
kierowHik tamtejszfge z* iązku akademie 
kiego „Judea*, b. kierownik nakładu syoń- 
skiego „Moriah*, b. sekretarz austtyackiej 
centrali Żyd. Funduszu Narodowego, itd. 
Zmarły nafciał ed najmłodszych lat do 
gorących i całą duszą sprawie oddanych 
zwolenników idei ayońskiej. której oddał, 
z zupełnem zaniedbaniem swej pracy za 
wodowej, wszystkie swe siły i ca»y swoj 
młodzieńczy zapał. Wróg wszelkich fraze­
sów i słomianego zapału, hołdował jedynie 
niezmerdewsntj pracy. Cześć Jego pamięci 1

C elem  uniknięcia przerwy w wy­
syłce pisma upraszamy o bezzwło­
czne odnowienie prenumeraty n» 
miesiąc lipiec.

& g m  su vas* w ^ « . a 9 H B B c a

PIERWSZA

K O S Z  E k ' H  Y €  M

A .  S .  S P I R Y
KRAKÓW, aL KRAKOWSKA 5,
poleca yra^^sfojemiej jakości kieł­
basę cietęcą, w^ie<-ską,
,’acryską, wsrosMką, pasztetową! L d.; 
'■hjmhę: wołową, etdęcą i westfalską 

.'HpMetc wołowy * ozór wędzony po 
przystępny eh cenach, hu rtow nie  

ł częściowo..

>  «  »  są B  SS 012 V -  5S«

1 > ®  t o n .  k o p c ó w  !
Kupujcie tylko praw ziwą nieszkodliwą farbę do materyi w tóżnych keleraeh

PALATYN
znanej starej firmy JANA WL. SZULCA i SAI.

LLntr&iny zastępca na Gahcyę;

Jakób Brykmann, Łódź, ul. Zachodnia L. 41.
____________ Zamówienia uskutecznia się pocztą po cenath fabrycznych.

„ P e r ły  E r d a l “
czysta mieszanina wosku do szybkiego 

taniego domowego 
wyrobu najlepszej pasty do obuwia

dostarcza w każdej iiości firma
HENRYK PACANOWER

KRAKÓW, AGNIESZKI 10. 264

D la dzieci
z rodzin inteligentnych otwiera z dniem ł5|6 
br. pensjonat w Rabce, słuch. Uniw. 
doświadczona wychowawczyni. Stosunki 
hygteniczne i utrzyraanie pierwszo­

rzędne. 259
Zżęcie się dziećmi przy współudziałe r« 
tynowanych sil, wedle najnowszych sysłe 
mów pedagogicznych. Najtroskliwsza o- 
płetra nad dziećmi zapewniona. Lica5a 

przyjęć ogranicz© a.
Klżeze mfornacye i zgłeszeaifei w Hraieo 
wie pnę tri. Orzeszkowej pruter w 

©rzedpoj od 18— 12.

Wyłączną sprzedaż na Ealicyą
Już od 20 lat dobrze zaprowadzonego er Polece 
srtybKłu spożywczego, niezbędnego dla spożycia 
codziennego, oddamy f i r m i e  d o b r z e  z a ­
p r o w a d z o n e j  w  b r a n ż y  k o l o n i a i n e j .  
Łaskawe oferty ; Centr. Biuro Ogłoszeń L. i E. 
Met. I i Ska Warszawa, Marszałkowska 130, pod 

„Posiłek*. 265

Piękny połysk bucika
można osiągnąć tyko przez użycie p a s t y  
t e r p e n t y n o w e j  z ąparką ochronną

„KRAKOWIAK”
która w różnych kolorach jest wszędzie 

do nabycia.
Adres: Fabryka wyrobów chemicznych 

„KRAKO W IAK* Kraków-Podgórze
Kaiwaryjska 28 . 266

Zamówienia uskutecznia się na całym ebszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Hebrajskiego, polskiego, 
niemieckiego

języka może każdy się nanczyć przy pomocy 
znanych i wszędzie rozpowszechnionych listów 
samouczkowych. Do nauki można przystąpić bez 
wiadomości wstępnych i bez nauczyciela.

Po przerobieniu wszystkich listów samoucz­
kowych opanowuje się gruatownie trzy wspom­
niane języki: z biegłością czyta się gładkim, po­
wabnym stylem i zna się wytrawnie gramatykę

Listy samouczkowe zastępują w zupełności 
nauczyciela i książki snołe* Zasilone przyczym 
kami wszystkich dziedzin literatury, odznaczają 
się bogactwem, ale, i zarazem praktycznością.

Językiem wykładowym jest język żydowski.
Kurs języka hebrajskiego i polskiego zawiera 

po 32 listów samouczkowych, kurs języka niemiec­
kiego na razie tylko 10.

Cena 10 listów wynosi 30 kor., wszystkich 
32 listów razem 86 koron.

Mniej niż 10 listów  nie w ysyła się.
Adres: 126

S. Walkowski, Kraków, Miodowa 22.

Namaść! Ważne dii Pań! Patent!
U

Słuchaczka ffozofli, zdająca język 
feancasfei i niemiedfei w ał« 

wie 1 piśmie poszuka je korepetycji (cuęmie m  
prowboyi.) z zakresu giotn real. W C9»v*i uprą 
ssa się podać pod „Om' d* Atfm. Ń. Dcżewnilm. » 7

n a jn o w s z a , p a te n to w a n e

szpilka da kapeleszj damskish
medna niezwykle praktyczna, n i e * m i y -  
s r a l n a ,  deskonaie przytwterdisjica ka­
pelusz o* w ło s ó w  i akuteezna przeciw nr j- 
silaiejszym wfebrom, bez estr*go zakończe­
nia, a wiec nie klująca, ozdebna, a sto-mn- 
trowo tania: d o  n a b y o i a  we wszystkich 
a  aga synach modnlarskich i w przedniej 

szych haadlsch gabnteryjaych.

P r a w n a  o c h r o n a  p a t e n t u  w ©  
w s a y s t k i e b  p a ń s t w a c h  k u l t u ­

r a l n y c h  a a s t r z e ż o u a  

•enaraiuy zastępca aa Pclefcą i hnrt«wuy 
sprzedaw ca: 260

HENRYK OORTHEIMEIt
K r a k ó w ,  t i l .  ś w . T e m a s z a  S , II  p .

•bek  dlacu Seazupańakiegs. 
ZsmówiMia zamiejacowu askutecaula się 

edw retuą poeztą pu radetłanin gotówki. 

Przyjmuj# ile udłluyeh agentów i ageutki. 

ZgłoszeHia codziennie między gedzlną t2—1 
o r a z  ed 3—4 w biaruę geueralua^e aaatępcy.

RBdnktor a« M i« y  ( • ^ w ie ir lń K F  Dr. Wiihełtj hcrk.tfcBramu. -  Drukism 8. KYk»ó«4Fsat b a *  t ó i w / n i a  l«. i?„t.


